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Sprawy bałkańskie. 
(Telegr. „Nowej Reformy*.) 


Porozumienie między Grecyą 
a Serbią. 
Beigrad, 18 NEA: i 
a>. A » 
rawie linii graniczne) ną południe c 
zad zostało osiągniętem porozumie n * e 
Grecyą a Serbią na tej podsta: 


wie, że granica będzie przebiegała przez wieś 
u 


Szowo. 


| ” i Drama w ręku Serbii? 
dra Tadeusza Rutowskiego.| Kawalla i Drama Wrei nia 


Bochnia, 17 września. 


Dzisiaj po południu o godz. 5 odbyło się W|że serbskie woj 
naszem mieście zupełnie wyjątkowe pod wzglę: 
dem nastroju i liczby uczestników zgromadzenie, koki 
na którem wygłosił swoją mowę programową |kłądem serbsko & 


r Tadeusz Rutowski. 
Zgromadzeniu przewodniczył 


Po przeszło g0- 


sejmowy dr Ferdynand Maiss. z wła- 


dzinnem przemówieniu kandydata, który 


i bie swadą i £ KONI. 
ścia ao e zadania polityki narodowej 


w dobie obecnej, zarówno na arenie sejmowej 
jak parlamentarnej, rozpoczęła się dyskusya. . 

Zainicyował ją członek partyi socyalistycznej, 
p. Roman ] | í ' 
które streszczało się w twierdzeniu, że dr Ru 


zj i i ré iejsc targowych 
towski jest... za stary. Twierdzenie to, wyp przystęp do miejsc t vy à 
wiedziano w formie niezbyt zręcznej 1 a: Dibrze. Rząd serbski prośbie odmówił. 


mentarnej, odniosło ten niezamierzony prze 
mówcę skutek, że wszyscy Inni, którzy po nim 
głos zabierali, tem goręcej za kandydaturą dra 
Rutowskiego Bię oświadczyli. s 

Okazało się, że kandydatura ta wyrównuje 
w życiu politycznem naszego miasta wszystkie 
naturalne nierówności i chropowatości. W prze- 
świadczeniu, że jest obowiązkiem narodowym 
energiczne i solidarne poparcie kandydatury 
dra Rutowskiego, zanikły wszystkie miejscowe 
przeciwieństwa, umiłkły spory, tak, iż śmiało 
rzec można, że całe obywatelstwo bocheńskie 
bez różnicy stanów, zawodów, wyznania, a na- 
wet przynałeżności partyjnej skupiło się dokoła 
kandydatury tego wybitnego przedstawiciela 
polskiej demokracyi. I tak w imieniu „grapy 
opozycyjnej na grancie tutejszej polityki miej- 
skiej przemówił bardzo pięknie dr Springer, 
komon zalecając kandydaturę „demokratyczną 


Ratowsk hną iea w 
aksamo powszeć ag ` 

naa wybitnego przedstawiciela narodowej de- 
mokracyi na tutejszym gr ET ntl 
cza, który w imieniu Swojej : czy 
również, z kandydaturę dra sela x zw 
solidarności narodowej będzie Piaf "o i 
jąc do rozwinięcia intenzywnej działalnoś „My 
lem nadrobienia tego, Co BIĘ utraciło w5 
spóźnionej nieco kampanii. 4 „g* 

Puukt kulminacyjny przemówień pr be 
dnak wspaniała mowa, którą paier pr Rai 
tutejszy, ks. prałat Wilezkiew s 
godny duszpasterz rozwinął przed s Si 
szereg niepospolitych 1 głębokich myśli, 


sę Rutowskiego jako 
jąc gorąco kandydature. nia odprawę prze” 


Po przemówieniach oka imieniem reko- 
dydaturę dra 


oklasków uchwalono J 


obieg obrad 


a ME żny prz 
Wrażenie, jakie nader poważny p aja, że wie- 


z ogromnym ta-|Kawallę i Dramę, 
ktem i energią burmistrz miasta Bochni, poseł | do morza. 


dą i głębią przekonania przed- | zastrzeżeniami. Przyp. red.). 


wcale niefortannem przemówieniem, | ;strowi spraw zagranicznych prośbę Albańczy- 


i- . 
. | stryackiego l > 
ACZaMm! | jo RUA posiadłości Kadinen. 


atycz-|skiego w Chorwacyi 
SIA Jedi: dów do obaw. 


cedońskich kołach słychać, 


jszych ma a 
pozę jska opuściły Mona- 


styr i Ochridę. 


Pozostaje to w związku z domniemanym U- 


kim, na mecy którego Ser- 
i „amian za te miasta ma otrzymać 
Zak" a tem samem przystęp 

(Wiadomość powyższa nie znajduje skądinąd 
potwierdzenia i należy ją przyjąć z wszelkiemi 


Z Albanii. 


Belgrad, 18 września. 
Zastępcy mocars w doręczyli serbskiemu mi- 


ków do rządu serbskiego, aby dozwolono im na 
) w Djakowie i w 


Wiedeń, 18 września. 


1 a T 
i asp,“ donosi z Korfa: Na 
„Albanesische Korresp 


podstawie uchwały mocarstw komisya ka 
narodowa rozpocznie swe prace nie o ści Pa 
morza, lecz w południowo-wschodniej CZĘŚĆ = 
rytorynm W tym celu komisya udaje się do 
Saloniki, dokąd przybędzie Z Aten, p : 
zastępca i przyłączy się do delegacy! rancu 
skiej. Š 

Komisya rozpocznie swe prace W południo- 
wej Albanii, począwszy od miejscowości Kasa 
Kolonia. A 

Rzym. Wiadomości z Albanii potwierdzają, 28 
Essad pasza gotowy jest do pronunciamento l 
że ludność podburza przeciw rządowi prowizo: 
rycznemu, który chce przenieść swą siedzibę do 
Durazza. 


Telegram 


z dnia 18 września. 
"omiecki nadał marszałkowi 
pawa. Cesarz niemiecki na a i 
ots na Śląsku hr. Larisch Mosnnichowi 


order Czerwonego orła I kl. yt 
: Wilhelm przybył tu z 
e E iia udał się w dalszą drogę 


Otwarcie Sojma. | 
Salcburg. Sesya Sejmu rozpoczęła Się. 
Polerszenie w zdrowiu bar. Sker- 
3 lecsa. 


Stan zdrowia komisarza królew- 


zt. ; 
ni, Skerlecsa nie daja powo- 


O zarządzenia tryesteńskia. 
Wiedeń. Z Rzymu donoszą, że minister San 


wywarł na obecnych, było tego de jad. [Giuliano powołał przyboczną Radę dyplomatycz. 


lu wyborców bocheńskich, którzy do 


czali się za kandydaturą pge yetiase = 


a- | na, a I tyą, : 
S datem EMi kierunku zarządzenia tryesteńskie obrażają 


by zastanowić się nad kwestyą, czy i w ja- 


żali teraz przekonanie, żę je-YYE" Ta densz Ru- |prawo włoskie. 


naszego miasta może być tylko dr 


towski. L a - ZA- 
Nadzwyczajny ten efekt ronden i 

wdzięczać należy ogólnie wysokiemu P 

kuitury politycznej naszego obywatelstw: 

dewszystkiem zaś niestrudzonej a pełnej "= 0 

równanego taktu i energii działalności na*ześ 

burmistrza i posła, dra Ferdynanda Maissa. 


No. <= 
-a zin NK" 
Manewry cesarskie w Czechach, 
(Telegr. „Nowej Reformy") 

Tabor. Wczoraj © godzinie 6 rano rozpoczęły 


obie armie, zostające pod dowództwem następcy | burga, że przybędzie 


ciw markowanemu nie- 


w - e 
tronu posuwać sią prZ o 7 rozwinięto kolumny, 


przyjacielowi, O godzini 
o godz. 10 rano nastąpiło 
na baguety, kawalerya 05 
dło nieprzyjacielskio. 

O godzinie trzy kwadranse 1 
„odtrąbiono*. i i 

‘Draslc. Manewry zakończyły Bie WCZOraj H 
godz. 11:45 przed południem. Dzień był pog! 
dny. Po omówieniu wykonanych ruchów woj 


krzydliła prawe skrzy- 


a 19 manewry 


wydał następca tronu rozkaz dzienny do wojsk, 15 osób wśród p 


biorących udział w manewrach, w którym chwali 
vostawą wojska. T e | 

Tabor. Po manewrach odbyła sią na polu 
manewrów w Weselka parada wojskowa, której 
przypatrywali sie arcyks. Leopold Salwator 
Fryderyk, Karol Franciszek Józef, ks. Hohen- 
berg z dziećmi, oraz wiele osób z arystokracyi. 

abor. Arcyks. Karol Franciszek Józef i Fry- 
deryk odjechali do Wiednia, "rizs: 


i dniczą 
rze- | kongresu socjalistycznego przewo 
niyo zakomanikował, że wniosek radykałów (Róży 


Btongres socyalistyczny. 


. x i 
Jena. Na początku wczorajszego Bacy bert 


i iw 142. 
Luxenburg) odrzucono 333 głosami przeciw 
Następnie głosowano przez podniesienie rąk nad 
rezolucyą zarządu partyjnego. „Bezolacyę przy- 
jeto *wszystkiemi głosami przeciw dwom. 


Deputacya amerykańska w Potorz- 
pargi, nz 

i Tageblatt* donosi z Peters- 

Bria Toi sh specyalna deputacya 
dentem Stanów Roose- 


amerykańska z b. prezy m do współudziała 


veltem na czele z zaproszen 


zetkuięcie. Po ataku | w otwarciu kanału panamskiego. 


Cholera. _ 

Budapeszt. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych donósj, że z prowincyi zgłoszono 7 no- 
wych wypadków cholery. ~ f 

Zagrzeb. Cholera przybiera coraz większe 

„miary: Przedwczoraj i wczoraj zachorowało 
ze odejrzanych o j rak sę EŃ 

zmarły. Ogółem w Slawonii 1 Ghor- 
F „Misja dotąd 191 wypadków cholery. 


Echa wypadźa BA maanowraoh, 
Grisolles. Lekarze przy ponownem zbadaniu 
a zdrowia niemieckiego attache wojskowego 
Wintertelda stwierdzili zlamanńe kości żę 
2 i orzekli, że będzie „potrzebną pe e 
Stan Winterfelda jest poważoy, ale nie be 
ai i polecił generałowi 


Paryż. Prezydent republik kad 
Jofire, aby ak imieniem wręczył niemieckie- 


, Czwartek 18 Wr 


Komisya miedzynarodowa dla wyznaczenia 
i lbanii odjechała w ostat- 


RARNY 


RUMER PO 


honorowej. 


Zmalezione porty. 

Londyn.. W południowej dzielnicy Lontynn 
znalazła pewna osoba pakiet, który jak się oka- 
zało, zawierał ostatnich 58 pereł 7 zaginionego 
naszyjnika. Policya, której złożono cenną zgubę, 
zawiadomiła o wypadku osoby in'eresowane, 
jubilera Mejera i Towarzystwo Lloydu. Na wia- 
domość o tem, w gmachu Lloydu uderzono 
w dzwonek „Lutiue*, używany zazwyczaj w tym 
wypadku, gdy nadejdzie wiadomość o okręcie, 
uważanym za zaginiony. Następnie wywoły- 
wacz publiczny ogłosił o znalezieniu pereł. Ko- 
szta Lloydu, wydane na starania za odnalezie- 
niem skarbu, dochod.ą 1/, miliona Koron. Zna- 
lazca pereł otrzyma wysoką premię. = 

Londyn. Właściciel naszyjnika Maksymilian 
Majer rozpoznał zdeponowane w policyi perły 
jako swą własność. E 


Na morzu Martwem. 


Legenda zarówno jak Biblia osnuły słynne 
„morze Martwe* w Palestynie cudownością i ta- 
jemniczością. I rzeczywiście Bar-Looth — „mo- 
rze Lota*, jak je nazywają Arabowie, jest je- 
dną z najdziwniejszych powierzchni wodnych 
na świecie, Nie w tym jednak stopniu, jak chcą 
osnute wokół niego baśnie. Co bowiem dziwniej- 
sza — to fakt, że morza Martwe nie przycią- 
gało dotąd w stopniu silbiejszym uwagi uczo- 
nych i podróżników i stąd wiadomości rozpo- 
wszechnione o niem noszą cechę fantastyczności. 

Do takich bajek rozpowszechnionych o morzu 
Martwem należy n. p. informacja, powtarzana 
nawet przez encyklopedye, że ono się ciągle 
zmniejsza stopniowo. Tymczasem rzecz się ma 
wprost przeciwnie; morze Martwe, chociaż po- 
woli i niemal niepostrzeżenie, powiększa jednak 
swoją powierzchnię. Jeszcze 20 lat temu koło 
południowego jego brzegu znajdowała się wy- 
sepka, która teraz znajduje się już pod po- 
wierzchnią morza; następnie na wschodnim i za- 
chodnim brzegu można obserwuwać lasy, stop- 
niowo zanurzające się w ciężkie i gęste tale 
Martwego morza — drzewa powoli zamierają 
pod działaniem przesyconej różnemi golami wo- 
dy. Morze Martwe więc rozszerza się we wszyst- 
kich kierunkach. 


można pływać i że na wy: 


szeg ə pływakowi trud suwać się 
przód w gęstych falach; ale za to dość położyć 
się na plecach i woda, niemal bez wysiłków ze 
strony pływaka, utrzyma jego ciało na powierzch- 
ni. Wszak woda ta zawiera około 330/, skład- 
ników stałych; podczas gdy tonna zwykłej wo- 
dy morskiej zawiera około 15 kłgr. soli, to 
z tonny wody morza Martwego wydobywa się 
soli 93 klgr.! Co się zaś tyczy „martwoty* mo- 
rza Martwego, to rzeczywiście w wodach jego 
ryb ni żadnych wogóle istot żyjących niema; 
ale na wybrzeżach rosną lasy, w których pełno 
różnych gatunków ptaków. > 

Zresztą niedługo zapewne już legendy o mo- 
rzu Martwem rozwieją się zupełnie, a zapomnie- 
nie, w jakiem znajduje się to tajemnicze morze, 
ustąpi miejsca żywemu i bardzo realistycznemu 
zainteresowaniu. Albowiem rząd turecki wydał 
koncesyę na prawo eksploatacyi bogactw mine- 
ralnych jego wybrzeży różnym towarzystwom 
europejskim, a przeprowadzone poszukiwania 
wykazały, że obfitują une w pierwszorzędnej 
jakości marmur, rudę miedzianą, asfalt i siarkę; 
następnie zaś wyprawa ekspertów wykazała 
tam bogate pokłady węgla kamiennego. 

Niedawno odbył podróż po Morzu Martwem 
angielski turysta, mister Shcpston. Wynajął on 
od pewnego arabskiego kupca nieduży statek, 
ongi żaglowy, teraz zapatrzony motorem, no- 
szący nazwę „Szeich-Dżełał , mający 40 ton 
pojemności, robił około 10 węzłów (17 klm.) 
na godziną po gęstych, falach; mister Shepston 
robił obserwacye z dziedziny zarówno historyi 
jak teraźniejszości miejsc, które zwiodzał. 

Morze Martwe, znajdujące się o 400 metrów 
niżej powierzchni morza Śródziemnego, ma 75 
kilometrów długości i około 16 szerokości; to 
też nie rozmiary zapewne, ale nasycenie wód 
golami zapewniły mu pompatyczną nazwę „mo- 
rza“. Gdyby to „morze“ — robi uwagę mr 
Shepston — należało do jakiegokolwiek innego 
rządu, a nie tak niedbałego, jak turecki, jużby 
dawno na jego północnem wybrzeżn powstały 
sanatorya 1 zakłady kąpielowe, w których me- 
dycyna zużytkowywałaby własności lecznicze 
chlorkowych półączeń magnezu i innych metali, 
któremi nasycone SĘ wody molza. 

Mr Shepston wyrūszył z północno-zachodnie- 
go wybrzeża. Nacgół jest ono piaszczyste i bez- 
płodne; są tam jednak oazy o ziemi nadzwy- 
czaj urodzajnej, gdzie np. konopie dają potrój- 
ny urodzaj w ciągu roku. Te gazy są też jedy- 
nemi miejscami zaludnionemi, 

Pierwszą e nich, w której się Shepston za- 
trzymał, była oaza En-Dżedda, co oznacza „żró- 
dło koźle“. Oazę otaczają skały na 600 metrów 
wysokie, na których rośnie drzewo „szitim*; z 
tego drzewa, podług podania, zbudował Noe 
swoją arkę — teraz z niego wydobywają gu- 
mą. Pola oazy zasadzone są końopiami i ogór- 
kami, w które oaza zaopatruje Jerozolimę. — 
O 10 mil (angielskich) na południe od oazy 
Fmn-Dżedda rozciąga się odwieczny, wspaniały 
las Masady. Ta znajdowała się twierdza Ma- 
chabeuszów, w której rozegrafy został ostatni 
akt podbicła Palestyny przóz Bżymian. Garstka 
walecznych Judejczyków do ostateczności bro- 
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mn attache Winterfeldowi krzyż oficerski legii |niła się przed przeważającemi siłami wroga; 


widząc niemożność dalszej walki, pozabijali żo- 
ny i dzieci, a następnie siebie, aby nie wpaść 
żywcem w ręce nieprzyjaciół. Do tej pory znaj- 
dują się tu ruiny tego orlszo gniazda i dwóch 
ufortyfikowanych obozów rzymskich. Po stro- 
mej, wijącej się wężowato ścieżce. na której 
poległy ongi tysiące Rzymian, można dostać się 
do makabenszowskiej fortecy, skąd odkrywa się 
przepiękny widok na okolicę. 

O 8 kilometrów na południe od Masady znaj- 
duje się „góra“ Dżebal-Usdum (arabska nazwa 
Sodomy). Jest to wysoki, około 120 m. pagó- 
rek solny, wewnątrz którego znajduje się cie- 
kawa grota; przez głęboki jak studnia otwór w 
wierzchołku pagórka światło słoneczne przenika 
do niej z góry i znpełnie baśniowo oświetla bły- 
szczące ściany i zwisające z „pułapu“ fostore- 
scyzujące stalaktyty. 

Niedaleko od góry Usdum (Sodomskiej) wpa- 
da do morza Martwego rzeczka Arnon; zamy- 
kający jej ujście wąwóz, stromemi skałami ści- 
skający wody. z szumem płynące po kamiennem 
łożysku, stanowią jeden z najdzikszych i naj- 
bardziej ponurych szczątków Palestyny. Koło 
tego wąwozu znajduje się też solna skała, ma- 
jąca pewne podobieństwo ze stojącą postacią 
kobiecą — podług podania to skamieniała żona 
Lota. Przeniknąwszy zaś dalej w głąb wybrze- 
ża, można dojść do bardzo dawnych gorących 
źródeł Kaliroe, w których jeszcze chory Heród 
starał się znaleść ulgę od męczącego go reuma- 
tyzmu. Na północ od Kaliroe znajdują się rni- 
ny zamku Maszerus, gdzie piękna Saiome otrzy- 
mała w nagrodę za taniec martwą głową pro- 
roka Jana.. 

Jak. wiadomo, legenda biblijna lokuje miasto 
Sodomę i Gomorę w okolicach morza Martwego. 
Obecnis wskazuje ich miejsce to na póinocnem 
wybrżeżu, to na wschodniem, jerozolimscy prze- 
wodnicy dla własnej wygody i korzyści -—— na 
połndniowem. Uczeni przypuszczają, że oba te 
miasta znajdowały się na wybrzeżu wschodniem; 
wskazywałyby na to: wulkaniczny charakter 
podglebia i obecność ogromnych ilości siarki i 
asialtu, co razem naukowo usprawied] wiałoby 
zapadnięcie się tu w ziemię dwóch przeklętych 
przez Boga miast. 

Płynąc dalej wzdłuż wybrzeży, podróżny ob- 
serwować może malowniczą zmianę płaskich pia- 
szczystych brzegów i dzikich skalistych wąwoe 
zów, którymi bystro płyną górskie rzeczki. — 
Stoki gór okryte są kwituącemi drzewami lau 
rowemi, tamaryndami i „garofem*, którego owo- 


ie-|ce kardzo przypominają wiśnię. — Najoryginal- 
'|niejszem jednak drzewem wybrzeży morza Mar- 
- | koo jest bezwarunkowo t. 


ł zw. sodomska ja- 
oñ; owoce jej przy dótirkęchi pękają i roz- 
sypują się w proch — wewnątrz bowiem cien- 
kiej łupiny znajduje sią tylko bardzo miałki, 
ledwie namacalny pył. Prawdziwy owoc prze- 
klętego miasta... 

Mr Shepstor wyniósł z tej swojej podróży po 
Martwem morzu bardzo miłe wspomnienia także 
co do jej wygód: nie ma tam wcale komarów, 
a powietrze odświeża i obniża temperaturę ła- 
godnie lecz stale wiejący wiatr północny. Nie 
każdego jednak stać na odbycie tej podróży w 
takich jak on warunkach. Kiedy zaś stanie się 
ona dostępną dla zwykłych turystów — kiedy 
po morzu Martwem zaczną chodzić pasażerskie 
statki parowe, a wybrzeża jego usiane zostaną 
hotelami i innemi wygodami, — znamionami 
współczesnej cywilizacyi, — okolice te stracą 
też zapewne na swojej malowniczości i dziko- 
ści. I trudniej też będzie przywołać przed oczy 
wyobraźni wizye historycznych wspomnień i po- 
staci biblijnej legendy. 


Kronika. - 


Kraków, czwartek 18 września, , 

Kalendarzyk kościelny: Józefa z K. w, 
i Ireny m. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz, 5 min. 21; zachód o godz. 5 m. 46, 
dłagość dnia godzin 12 min. 25. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Pochmurno, czasem opady, chłodno. 
Żywy zacło!ni wiatr. 


Teatr miejski imienia Słowaekiego: 
„Pierwsza sztuka Fanny*. 

Wystawa obrazów i rzeźb w Towarzy» 
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański) 

Wystawa Związku artystów w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien- 
nia od 10 rano do 6 wieczorem, 

Wystawa przemysłowa w domu Towa- 
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego l. 28), 

Museum etnograficzne otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod I. 7. 


Teatr miejski we Lwowie: „Straszny 


dwór“, ; 


Ku czci ks. Józefa Poniatowskiego. Wczoraj 
o godz. 6 wieczorem odbyło się w seli konferen- 
cyjnej Rady miejskiej krakowskiej posiedzenie 0 
gólno narodowego komitetu obchodu ku ezei księ- 
cia Józefa Poniatowskiego. — W zebraniu wzięli 
udział przedstawiciele towarzystw kalturalnych i 
oświatowych, radea dworu dr Zol (sənior), Woj- 
ciech Kossak, grono radców miejskich, prezes „S0 
koła“ inż. Turski, prezes oddziału konnego „So- 
koła" dr K. Ostrowski, przedstawiciele młodzieży 
akademickiej i w, in. > 

Posiedzenie zagaił prezes „Straży polskiej“ pro: 
fesor dr Śtraszewski, przedstawiając w krótkim 
zarykie bistoryę prae komitetu. Następnie wygłosiła 
sekretarka p. Mossoczowa obszerny referat o pro- 


iekaie prac, wykonanych jużi przygotowywanych na 


uroczystość obchodu. W pierwszym rzędzie wymie. 
nić tu należy medal pamiątkowy w wykonania 
prof Laszczki; sekcya muzyczna komitetu przygo- 
towuje kantatą Eisnera i Kurpińskiego (wykonaną 
na pogrzebie ks. Józefa), którą odśpiawa ehór To- 
warzystwa Muzycznego pod batutą dyr. Nowowiej- 
skiego, 

Po referacie rozwinęła się obszerna dyskusya na 
temat dalszych projektów, jakie wyłoniły się dla 
oddania hołdu pamięci wielkiego "bohatera nsrodo- 
wego. Między innemi omawiano kwestyę budowy 
pomnika ke. Józefe, ewentualnie zebrania drogą 
składek fundaszu nz zakupno i sprowadzenie pomni- 
ka dłuta Thorwaljsena, znajdującego się w Homlu. 
Dalej rozważano sprawę specyalnego wydawnictwa 
na dzień obchodu, uroczystego przedstawienia w teatrge 
miejskim w dzień ebchodn i uroczystej Akademii 
w starym teatrze. Reprezentant młodzieży oświad. 
czył nadto, że młodzież urządea w auli uniwersy: 
tetu własną uroczystość, na której przemawiać bę: 
dzie prof. Grabowski. 

Imieniem oddziału konnego Sokola krakowskiego 
zabrał głos dr Ostrowski i w związku z błędnemi 
inforracyami, jakie ukazały sią w pewuej części 
prasy, wyjaśnił be „Sokół“ krakowski idzie ręka 
w rękę z praca komitetu, a uroczystość ku ezcł 
ks. Józefa, przygotowywana przez konny oddział 
„Sokoła* na dzień 5 października, spowodowana 
została jedynie względami technieznymi, 

Po wyczerpaniu dyskusyi wybrano jednomyślnie 
prezesem komitetu obchodu prezydenta dra Leo, 
jako gospodarza miasta, zaś do prezydynm honoro 
wego powołano kilkanaście najwybitniejszych 080- 
bistości z całego kraju. 

Komitet ściślejszy stanowią członkowie prezy- 
dyum „Straży połskiej* wraz z reprezentantami 
kilka Towarzystw, 

Stowarzyszenie kat. „Praca” w Krakowie u 
rządza w niedzielę dnia 21 b. m. w Domn robota 
niczym (ul. św. Tomasza 1. 37) amatorskie przed- 
stawienie; wystawioną będzie „Trójka bultajska“. 
w 4.ch aktach L. Nestroya. Początek o godz. 6:30 
wieczorem. — Ceny miejsc na przedstawienie: I-sze 
miejsce 1 K 20 h, II-gie miejsce 80 h, IIHI-cie 
miejsce 60 h., parter stojący 40 h, galerya 20 h. 
Po przedstawieniu zabawa taneczna, 

Wpisy do szkoły dla dorosłych analfabetów 
na Kazimierzu odbędą się w sobotę dnia 20 
i w niedzielę dnia 21 b. m. od godz. 8—9 wie 
czór w męskiej szkole miejskiej przy ul. Wązkiej, 
Wydział, zajmujący się utrzymaniem tej kultural 
nej placówki, u:rasza wszystkich życzliwie uspo. 
sobionych dla tej akeyi o zachęcenie znajomych — 
bez różnicy wyznania i płci — a nie umiejących 
czytać i pisać, aby na nankę tę wo własnym inte 
resie rychło zgłaszali Bię de wpisu. 

Z przemysłu szewskiego. Z krakowskiego Sto 
warzyszenia kupców otrzymujemy następujący ko 
mupikat: x z 

Kartel fabryk skór, zorganizowany w bieżącym 
roku, objął wszystkia fabryki skór, ' używanych na 
podeszwy i monopalizując ten artykuł, podwsższył 
ceny tego towaru do niebywałej wysokości. Publie 
czność, zrażona temi znacznemi podwyżkami, zwra- 
ca się coraz więcej do wyrobów fabrycznych, po- 
pierając bezwiednie wyroby pruskie, które obecnie 
zalewają nasz kraj. W interesie szewców, którzy 
zmuszeni są do podwyższenia-cen za swoją robotę, 
szczególnie za podeszwy, należy zaznaczyć, iż pod- 
wyższone Żądania szewców mają swe źródło w kar- 
telu skórzanym i publiczność powinna uwzględnić 
ciężkie położenie naszego przemysłu szewskiego. 

Z Krak. Klubu cyklistów i motorzystów 
W niedzielę dnia 2] b, m. urządza Krak, klub cy- 
klistów i motorzystów wycieczkę do Myślenie, Wy- 
jazd o godz. 7 rano, zbiórka przed lokalem Kluba, 
ul. Loretańska, 1. 6, o godz. wpół do siódmej rano, 
Powrót o godz. 6 wieczorem. 

Z sali sądowej. Wczoraj jrzed krakowską ławą 
przysięgłych odbyła się rozprawa przeciwko 18-let: 
niemu Gaczołowi, monterowi z Wiednia, którego 
prokuratorya państwa oskarżała o zbrodnie zgwał: 
cenia i shańbienia na 7-letniej bratanicy, — Try 
bunał po przeprowadzonej rozprawia na podstawie 
werdyktu przysięgłych, którzy 12 głosami zaprze: 
czyli winę oskarżonego, wydał wyrok uwalniający 
Bronił dr Krzaklewski. 

Budowa gimnazyum w Podgórzu. Jak nas in 
formują, roboty około budowy gimnazynm w Pod 
górzu roz oczņą się w dniach najbliższych. Przed: 
siębiorca bndowy p. Gutmann oświadczył, że przy 
budowie zatrudniać będzie przedewszystkiem robot- 
ników z Podgórza. z 

Podróż argentynskiego ambasadora po Au- 
stryj. Z galicyjskiego instytutu eksportowego we 
Lwowie komunikują, iż argentyński rząd polecił 
swemu ambasadorowi w Wiedniu, by odbył w to- 
warzystwie argentyńskiego gen. konsuła i wicekon- 
sula podróż informacyjną po ważniejszych środowi. 
skach handlowych £ przemysłowych Aastryi. Celem 
podróży ma być wejście w kontakt z temi firmami, 
które eksportują, względnia zamierzają eksportować 
də Argentyny, jak również i z temi fabrykami, Etó- 
re przerabiają surowce, sprowadzane x Argentyny. 
Podróż rozpocznie sią w pierwszych dniach paździer= 
nika b. r. Ambasador odwiedziłby ewentualnie nle- 
które fabryki, względnie udzieliłby wszelkich infor- 
macyj, mających związek z nawiązaniem stosunków 
handlowych z Argentyną. Uczestnicy podróży zwie- 
dziliby także środowiska przemysłowo-handlowe Ga- 
licyi, dlatego gal. Instytut eksportowy upras'a 
wszystkich interesentów, którzy chcieliby zasięgnąć 
infortaasyi o stosunkach gosnodarczo-handlowyćh 
w Argentynie, by zachcieli zgłosić ewentnalny współ- 
udział w konferencyach, pod adresem Iastytutu (we 
Lwowie, Akademicka 17, LIL p.), najdalej do dnia 
25 b. m. 

Ostatni sędzia Polak w Wielkopolsce, 5. p. 
radca Stanisław Stawski, umarł w sobotą w Po- 
znanu. Zmarły był dlngie lata radcą sądu ziemiań- 
skiego i szanowany był w całem mieście dla swoich 
njmujących zalet towarzyskich. Prowadził dom czy” 
sto polski; dzieci jego są na wybitnych stanowi* 
skach w społeczeństwie, 


3 Nr. 229, 


Carlo Bourict, profesor matematyki stosowanej 
w rządowej szkole sztak pięknych w Paryżu, czło- 
nek wielu towarzystw, zuakomity matematyk, zna- 
ny Krakowianom ze swego zeszłorocznego pobytu 
w Krakowie podczas kongresu Esperantystów, zgi- 
nął wskutek nieszczęśliwego wypadku w Annecy, 
mając lat 47. Wiadomość ta napełni szczerym smu- 
tkiem wielu z naszych ziomków, którzy mieli spo- 
sobność zawrzeć przyjacielskie stosunki z tym uczo- 
Bym francuskim. 

Molióre — zakazany. Do gazet francuskich do- 
noszą z Japonii, że cenzura urzędowa zakazała 
zupełnie wystawiania w kraja Mikada wszystkich 
sztuk Molièra. Zakaz ten motywowany jest dosyć 
nieoczekiwanie. „Moliere jest niebezpiecznym anar- 
chistą — pisze cenzura japońska — którego zgu 
bnemu wpływowi na japońską publiczność należy 
wszelkiemi sposobami przeciwdziałać. W sztukach 
Moliera — mówi cenzor japoński dalej — przedsta- 
wiani gą Doczekiwani mężowie, opuszczone Żony 
i dzieci. Jest to anarchista, którego utworów znać 
mie powinniśmy, grożą one bowiem zepsuciem na- 
gzych obyczajów”, Moraliści kraju „kwitnącej wi- 
šol" i.. gejsz zapałali wogóle taklem oburzeniem 
przeciwko Molierowi, że zakaz wystawienia tyczy 
się nie tylko tłorraczeń, ale i oryginałów jego 
sztuk, czego dotąd cenzura japońska nie praktyko- 
wała. Europejskie trupy bez żadnych przeszkód 
wystawiały dotąd wszelkie sztuki enropejskiego 
repertoaru; obecnie i dla nich Moliere wszedł na 
indeks, 

W 16 minut dookcła Świata. W Ameryce do- 
konano świeżo ciekawej próby w celu stwierdzenia, 
ile czasu potrzebuje wiadomość, przesłana telegra 
ficznie, aby oblecieć świat cały, Wynik był zdu- 
miewający. Punktem wyjścia telegramu była re- 
dakcya „New York Timesa“, a treść jego składała 
się z 9-ciu wyrazów, tłómaczących jasno cel jego. 
Telegram „obleciał* całą półkulę północną, a mia- 
nowicie wysłany został najpierw do Honolulu, stąd 
do Manili, potem do Hongkongu I Bombaju, stąd 
wiadomość poleciała do Suezu, potem dalej do Gi- 
braltaru, dotknęła jednej z wysp Azorskich i stąd 
powróciła znowu do redakcyi „New York Timesa“, 
Telegram zrobił drogę, wynoszącą 52 tysiące kilo- 
metrów, „obleciał* 16 stacyj przejściowych i, acz- 
kolwiek rozmyślnie nie robiono żadnych zarządzeń, 
ałeby trzymać przewodnik welnym dla rekordu te- 
iegrafieznego, powrócił po upływie 16 i pół minut 
do miejsca, skąd został wysłany. Telegram odbył 
więc drogę maookeło Świata z szybkością 1.700 mil 
ns minutę. Mimo to jednak owych 16 i pół minut 
aie można uważać za rekord, najkrótszy bowiem, 
stwierdzony dotąd czas, jaki telegram pi trzebuje 
na „oblecenie dokoła świate, wynosi 9 1 pół ml- 
nuty. Tyle esasu mianowicie potrzebował telegram, 
wysłany dookoła świata w roku 1910, w dniu 
otwarcia amerykańskiej kolei „Pacific“, Dla šel- 
yłości jednak dodać należy, że wówczas poczynione 
były odpowiednie zarządzenia, ażeby przewodnik 
był dla tego celu znpełnie swobodny, 


Mianowania. Ze Lwowa telefonują: Rada szkol- 
na krajowa zamianowała zastępcami nauczycieli 
kandydatów stanu nauczycielskiego Andrzeja Biegę 
w Gorlicach, Alfreda Romanowicza w Jarosławiu 
í Maksymiliana Brandlera w gimnazyam w Prze- 
myślu na Zasaniu, 


Dzbanek z alabatsru. 


(Z auglelsziego.) 


soa Take Www 


(Dokończenie.) 


«= Bezwarunkowo! — potwierdził głos Ame- 
rykanina. pośród kłębów cygarowego dymu — 
właśnie chcieliśmy już odbić pokiywę. 

— Mój przyjaciel, mister Stonwill, szalenie 
shciałby się dowiedzieć rezultatu — powiedział 
Hartway. — Prawdę mówiąc, my wszyscy tego 


Założony w roku 1872 


Zakład artystyczne-kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


Kraków, ul, Rakowicka 9, tel, 462 


wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 

na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 

ków gotowych z Pam TER marmurn i granitu. 
- 88 0 


Amelia Rokuch 


nauczycielka muzyki, z patentem wie- 
deńskim (uczenica prof. J. Dachsa), przyj- 
muje zgłoszenia na lekcye gry fortepia- 
nowej od 10 do 1, ul. Pijarska l. 19, 
II piętro, 7718 2 3 


Długa rozkopana!!? 
więc aby nie narażać swojej W. Klienteli, przy- 
bywam na żądanie. Na prowincyę wysyłam o- 
pie próbki, modele, sposób brania miary. 
ykonywam z powierzonych materyałów, usku- 
taczniam przeróbki i t. p. — Górka, krawiec, 
Długa 18. 847 34 


Szkółka (rehloosku 


T. Rydlińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape 
wniając troskliwą opiekę. 318 20 0 


Ulica św. Jana I 16, H piętro. 


Ę Program zajęć: Pogadanki nauką po- 
glądową, gimnastyka, śpiew z fortepian, 
slöjd, robótki, gry, zabawy i spacery, 


09% 
Jednorazowa próba prze- 
kona każdego o jakości. 


Wszystkie artykuły, wchodzące 
w zakres handlu kolonialnego, 
delikatesów i win poleca: 


Wojciech Olszowski 


poszukuje lekcyj z niższych klas, == Łaskawe 
zgłoszenia pod M. P, 250 pocto rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. Nr 326. 


Milkadzjecią! tysięty KOTON 


ma do umieszczenia zaraz (także czę- 
ściowo) na I lub II hipotekę w Krako- 
wie, Biuro pożyczek hipotecznych Z. 
Waldmana w Krakowie, pl. Dominikań- 
ski 1l. 2. Telefon 2367. 


PETTER EEN 
Wddysław Grabowski 


Biuro: Jagienońska 11, Tel. 10 


wykonuje roboty adaptacyjne, 
osusza wilgotne mieszkania, 
kanalizuje budynki, odnawia 
fasady z własnych rusztowań. 


uzo wzw 


Krawczyni 


kuje roboty w domach prywatnych. — Ulica 
Szewska 10, Piekarnia „Sport“, 


Koron 300.000 


do umieszczenia, w całości lab częściowo, na I 
lub II hipotekę realności > al 
jako kredyt budowlany. — Wiadomość pod 
R. Z. 80 poste restante, Kraków, 
niem kwitu inseratowego 


Zdolna praczka 


poszukuje prania w domach lub u sie- 


chcemy, z wyjątkiem profesoru Madisona, który 
jest stanowczo przeciwny. 

— A któż otworzy? — zapytał Howe, obwo- 
dząc oczyma towarzystwo. 1 

— To pan rozstrzygnie — oświadczył Ame- 
rykanin, mały człowieczek z błyszczącemi oczyma. 

— Tak! — potwierdził basem Hartway — to 
od pana zależy. i 

— QOdemnie?.. Panowie cheecie, żebym ja o- 
tworzył ten dzbanek ? 

Wszyscy zaprotestowaii. 

— Naturalnie, że nie! — wykrzyknął Ame- 
rykanin. — Bynajmniej nie chcemy, aby ryzy- 
kował ktoś postronny. Nie, to będzie jeden z nas, 
z wyjątkiem profesora Madisona. Jak pan my- 
Śli, doktorze, kogoby pan z nas wybrał, gdyby 
przyszło wybierać? Przecież temu, kto otworzy, 
grozi śmierć. 

— Najstarszego... 

— Pan chce powiedzieć — temu, któremu zo- 
stało najmniej życia ? 

— Tak, 

— Nie zawsze to przypada najstarszemu. Oto 
tutaj naprzykład, najstarsi z nas wszystkich sir 
Marek Sherman i mister Łukasz Spayer. Oni 
urodzili się jednego dnia, a tymczasem Sherman 
wygląda na lat trzydzieści, a Spayer na sto! 

Workheim roześmiał się, a Spayer, brzydki żyd 
w wielkich okularach, gniewnie spojrzał na nie- 
go. Sherman, nadzwyczaj gruby człowiek, z czer- 
woną twarzą, śmiał się z zadowoleniem. 

— Tutaj nie chodzi o to, kto starszy, dokto- 
rze — odezwał się Hartway — trzeba się do- 
wiedzieć, kto ma więcej szans na dłuższe życie... 
Postanowiliśmy, że pan nam powie, komu z nas 
grozi bliska śmierć, ten otworzy dzbanek. 

— Howe zrobił ruch niezadowolenia. 

— (zy panowie nie biorą tego wszystkiego 
zbyt poważnie? — odparł. 

— O, nie, dość już mówiliśmy o tem — za- 
protestował Amerykanin. — Musimy to zrobić 
kóniecznie dzisiaj! 

Dobrze, spełnię życzenie panów — zgodził 
się doktor — jakkolwiek panowie nie możecie 
żądać odemnie zbyt wiele.. Przecież określić 
dokładnie takiej rzeczy nikt nie jest w stanie. 

— Wspaniale! Pan nam tylko wypowie swo- 
ja zdanie. 

— Howe wstał z miejsca. Hartway otworzył 
drzwi w końcu salonu. 

— Pan tutaj zbada wszystkich po kolei. Mo- 
że mister Stonwill zgodzi się pójść pierwszy ?... 

Amerykanin kiwnął głową i wyszedł z dokto- 
rem z pokoja. Pozostał tam przez jakie pięć 
minut, a następnie wszedł tam Workheim. Ho- 
we zbadał już wszystkich, opróez Madisona, po- 
został tylko Hartway. I ten wszedł i zamknął 
za sobą drzwi. 

— Niech pan tylko rozepnie koszulą — po- 
wiedział do niego doktor. 

Hartway z uśmiechem posłuchał. Badanie zą- 
jęło czas jakiś, 

— A teraz — zaczął Hartway — muszą panu 
oświadczyć, że dałem się zbadać tylko dla po- 
zoru. Jestem zdrów zupełnie. 

Hartway przysunął sią zupełnie blisko do 
doktora i zniżonym głosem ciągnął dalej: 

— Posłuchaj pan, doktorze.. Wszystko to 
głupstwa, a poprostu ja chcę, aby wszyscy ci 
ludzie, a przedewszystkiem Stonwi!l, myśleli, że 
ja nie przeżyję już nawet roku. Jeżeli tylko 


e" 


g 
Wtedy ja skupię wszystkie akcye. 
pan? 

— I cóż dalej? 

— Jeżeli pan za chwilę wejdzie do salonu i 
ze smutną miną oświadczy, że nie pozostaje mi 
nawet rozu życia, ja się naturalnie oburzę. Po- 
wstanie mała scena, oni zaś wszyscy wkrótce 
rozkażą swoim agentom sprzedawać akcye. Na- 
turalnie, potem będą tylko oczekiwali mojej 
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śmierci, a ja.. nie umrę. Ha?! 
Nieźle pomyślane? 

— Tak, zdaje się — powoli przemówił dok- 
tor Howe. 

Hartway położył na stół czek — czek był na 
sto funtów szterlingów, d 

Doktor przez chwilę popatrzył na niego. 

— Pan mi daje ten czek, jeżelim dobrze zro- 
zumiał, za to, abym powiedział, że panu nie po- 
zostaje więcej, niź rok życia? 

— Tak. MY 

Howe wziął czek i schował go spiesznie do 
portfelu. ; 

— Dobrze — powiedział. Następnie, pomil- 
czawszy chwilę, zapytał: 

— Między innemi dzbanek wypadnie otwo- 
rzyć panu? 

— Więc cóż? — roześmiał sią Hartway. — 
W rzeczywistości ja ani odrobiny nie jestem 
zabobonny. O, Madison — ten ma zupełnego 
bzika na tym punkcie. On wierzy, zdaje mi się, 
nawet w dyabła! | 

Hartway poprawił krawat przed lustrem i 
zwrócił się do drzwi. 

— Bardzo panu jestem obowiązany — prze- 
mówił do doktora. — Spodziewam się, że to nie 
sprawi panu żadnego kłopotu; przyzwoity czek 
zaś zagłuszy wyrzuty sumienia, jeżeli tu o nich 
wogóle może być mowa.. Tak? A teraz niech 
pan przybierze odpowiedni wyraz twarzy. — 
Chodźmy ! 

Hartway i doktor weszli do salonu. Pozostałe 
towarzystwo skupiłe się dookoła stołu, a profe- 
sor stał przy oknie i patrzył na dalekie świa- 
tełka miasta. Kiedy Hartway z doktorem we- 
szli, Madison odwrócił sią i wziął za rękaw 
doktora. 

— Chciałbym — przemówił do niego po ci- 
chu — aby oni nie otwierali dzbanka, czy nie 
mógłby pan na nich w tym kierankn oddziałać? 

Howe ruszył ramionami, 

— Prawdę mówiąc, to to wcale nia jest mo- 
ja rzecz. Czy pan myśli, że tu istnieje rzeczy- 
wiste niebezpieczeństwo? — gpytał z kolei pro- 
fesora. 

— Nie wiem napewno, ale nie cierpią mieć 
do czynienia z podobnemi rzeczami! W Egipcie 
raz w moich oczach zdarzył się wypadek, któ- 
ry zrobił na mnie wielkie wrażenie. 

W tej chwili podszedł do nich Hartway. 

— Proszę, doktorze, czekamy na pana! 

Howe przeszedł przez cały salon i podszedł 
do stołu. Następnie popatrzył uważnie na dzba: 
nek z alabastru, Stojący pomiędzy popielnicz- 
kami i filiżankami z niedopitą kawą. 

— Panowie — zaczął powoli — mogę teraz 
wypowiedzieć swoje zdanie bez wahania. 

— Prędzej! — niecierpliwie wykrzyknął Ame- 
rykanin, 

— Jeden z panów nrmrze znacznie prędzej niż 
za rok, a to mister Hartway. 

— Ato co znowu?! — z oburzeniem wykrzyk- 
nął Hartway, zrywając się z krzesła. — Tylko 
rok mi życia pozostaje! Co za głupstwa! Jestem 
zupełnie zdrów! ~ 

— Ja tylko wypowiedziałem swoje zdanie! — 
spokojnie odparł doktor, 

— Niech się pan nie gniewa na doktora — 
podchwycił Amerykanin —— spełnił tylko swój 
obowiązek. 

— No, tak, naturalnie.. Ale dzięki Bogu, 
ktorzy tak często się myi 


Cóż pan na to? 


wezwaliśmy doktora właściwie po to, aby wy- 
brał kogoś z nas do otwarcia tego egipskiego 
figla; i widocznie to mnie przypada. 

Pozostali zamienili między sobą znaczące 
spojrzenia. 

Hartway wyszedł z salonu po niezbędne przy- 
rządy, aby łatwiej odbić pokrywą. Workheim 
nachylił się do Howe'a: 

— Pan rzeczywiście tak myśli? 
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poleca obuwie pierwszorzędne, w najnowszych fasonach, 
po stałych, bardzo tanich cenach fabrycznych. 
Na sezon jesienny nadeszły najnowsze fasony. 
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Doktor potwierdzając, skinął głową. 

Stonwill i Sherman szeptali w kącie. Jasne 
było, że oświadczenie doktora pobudziło ich do 
myśli nie tylko o dzbanku z alabastru. Speyer 
siedział na krześle i uporczywie patrzył na ta- 
lerzyk z deserem; zmarszczka na czole świad- 
czyła, że i ten również rozmyśla o czemś wa- 
żnem. 

Doktor Howe wciąż jeszcze stał, popatrując 
na nich, profeser Madison powoli przechadzał 
się tam i z powrotem. 

W kilka minnt potem Hartway powrócił 
z młotkiem, sztamajzą i obcęgami; przy jego 
ukazaniu się szept nagle ucichł, 

— No cóż! Trzeba się wziąć do roboty! wy- 
krzyknął z „doskonale udaną“ wesułością i po- 
stawił przed sobą dzbanek. 

— Pan mi pomoże, Madison? — zapytał pro- 
fesora. — Trzeba ot tutaj nadciąć?.. Tak, wi- 
dzę. Jaka szkoda, że trzeba zniszczyć tę cu- 
downą żmiję!... 

Hartway uderzył młotkiem po sztamajzie 
i pieczęć zaczęła się kruszyć. Workheim i Ster- 
man skwapliwie pochylili się naprzód, ale Speyer 
zanadto był pogrążony w swoje obliczenia, aby 
myśleć o dzbanku, 

W chwilę potem Hartway położył na stół 
instrumenty. Dzbanek był otwarty. 

— Ot, i widzicie! — wykrzyknął. — Dzba- 
nek został otwarty i nic się nie stało! 

Hartway podniósł dzbanek do góry i prze- 
wrócił go nad obrusem: z dzbanka wysypało się 


nieco pyłu. 


— I w środku także nic! — oświadczył Har- 


tway. 


Reszta towarzystwa sknpiła się naokoło i po- 


ruszała pył nożykami deserowymi. 


Hartway podszedł do Madisona. . 
— Widzi pan, profesorze, pańska przepowie- 


dnia nie sprawdziła się. Dzbanek otwarty, a ja 
wciąż jestem żywy... Cóż pan powie na to? 


Profesor ruszył ramionami i zmilczał. 
— Tylko trochę pyła i to wszystko! — z 


rozczarowaniem wykrzyknął Workheim — a ja 
myślałem, że tu będzie jaka żmija, albo przy- 
najmniej zły duch, który ulotni wią w kształcie 
obłoczku dymn..- i 


Hartway krótko sią roześmiał i poklepał go 
po ramieniu. , 

— Biedaczysko Workheim oczek wał, że ja 
na miejscu padnę trupem... 

Hartway obrócił się do stołu i znowu wziął 
do ręki dzbanek. 

— Madison niedokładnie odczytał napis albo 
też zaklęcia starożytnych kapłanów zwietrzały 


i straciły siła.. Teraz, doktorze, mam nadzieję, 


że pan wypije z nami kieliszek portera 1 Wy- 


pali cygaro. Ja także napiję się trochę. Czło- 


wiekowi skazanemu na śmierć jest to dozwolo- 
ne, myślę?... Jak ty myślisz, Sherman? 

Nagle Hartway przerwał i uchwycił się za 
brzeg stołu. Obecni „rzucili Się na pomoc, ala 
zanim mogli coś zrobić, Hartway ciężko runął 
na podłogę. Doktor Howe zerwał z niego koł- 
nierzyk i włożył rękę pod koszulę. 

Przez chwilę trwało milczenie. 


Nie żyje — powiedział Howe, wstając z 


— Tak. 
Doktor popatrzył na dzbanek z alabastru. 
— przemó- 
, CIOT 
anewryźm serca i nie przypuszczał tego nawet... 
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poleca wszelkie artykuły wchodzące w 
zakres handla Korzennego, win i deli- 
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- Pomieanie do wynajęcia 


3 pokoje, duży przedpokój, kuchnia, łazienka, 
spiżarka z wspólną pralnią, z przynależ,, elektr., 
urządz. z komf., na I piętrze, 2 pokoje, 
duży przedp., spiżerką z wsp. pralnią, na III 
piętrze, od 1 października b. r, w Willi „Syl- 
wan*, Kraków 11, Dębniki, Barska-Powrożni- 
cza. Wiadomość u dozorcy lub właścicielki. 
339 8 8 


Dzwonki elektryczne 


5 | ipstaluje i naprawia najtaniej według 
3 


HE. Niemetz 
Optyk i mechanik, ul. Karmelicka L 15, 


Faye i doklaracye Dodatkowe 


konceg. Biuro podatkowe St. 
ul. Kremerowska 12, Od | grę 

od 6—8, w niedziele | 
384 4 6 


Kupią zaraz w Krakowie 


dom lab willę zogrodem wz i 

* ględnie parcelę na |$ 
ogród, Dokładne oferty z Km położenia |] 
rozmiarów, ceny, obciążenia hipotecznego it. 


do Agencyi Hopcasa i Salomonowej, Szczepań- 
ska 9, , a 181 


przy ulicy Długiej 9, do pa 


Czwanek, ls Wrzeswa 1913, 


Ruch przejezdnych. 


Kraków, 17 września. 

HOTEL BELVEDERE, ulios Basztowa l. 97, w pobliżu 
dworea kolej. (Pokoje od 4 koron. Łazienki, resteuraoya 
i kawiarnia na miejscu): Inż, Zygmunt Sajewicz s Boe 
rek Wielkich, dyr. Antoni Sindelar z synem z Jagielni- 
cy, dr Marya Dłatkowa z Warszawy, insp, Wincenty 
Szwaja m Miechowa, por, Ferdynand Salich z Wiednia, 
dr Ignacy Beth z Berlina, dr Karol Wilhelm Beyer 
z Leissnitz (Niemcy), ing. Józef Kotuski z żoną ze Stry- 
ja, Helena Munk saynem z Warszawy, Aleksander Pol- 
kowski z Łakowa (Król, Polsk.), Jan Ficałowicz z żoną 
t Zydaczowa, Andrzej Głogowiki s Krakowa, Marya Bu- 
łykowa ze Lwowa, Karolina Wrońska z Czeladża (Król. 
Pols.), Marya Borys s Kaiwaryi, Józef Kaiman z Budae 
pesate, Edwerd Müller z Manastak, L, Ginzberg z Karls- 
badu, Stanistaw Borek z Przeworska, A. Spitzmann z ro- 
dziną z Drohobycza, Maksymilian Górecki z Olkuszy, 
Izydor Geldrkhler z Antwerpii, inż, dr Emil Reich 
z Pragi, inż. Emil Langer z Pragi, Gustaw Gramel 
z Mor. Schónbergu, Stanisław Wiśniewski s Brzeżan, 
Paulina Bethowa z Krakowa, Henryk Goliger z Prees 
myśla, Konstanty Jewlew z rodziną z Sandomierza, Sa- 
lomea Morantz z Jassy (Rumunia), Józef [obasz z Ja- 
blanicy (Herzegowina), Rely Gertner z Wagstażt, Ale- 
ksander Üenty s żoną s Paryża, Alojzy Tauber z żoną 
z Wiednia, Kazimiera Hyprnarowska ze Lwowa, Józef 
Opech z Cyganowo, Michał Surma z Iwonicza, Alojzy 
Maksymowicz z Chicago, dr Artur Friedlicz z Berlina 
Erich Danziger z Nowego Jorku. 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamskiego 
ul. Poselska 22. (Gruntownie odrestaurowany, Parkiety, 
światło elektryczne, restauracya, lazienki i stajnia w miej 
scu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do B.EO K, z dwoma od 
8.:0 do 7 koron): Jan i Józef Maciągowie z Jordanowa, 
Tekla Wojakiewiczowa ze Skomelny Czarnej, Mieczy- 
sław Orgegrkowski z Czernichowa, im. Witold Surosiek 
z Grodna, Marya Czernochowa z Chmielowa, Wójciech 
Pielecki z żoną z Wyszatyc, Cezary Bogusławski zo 
Lwowa, Edmund Bieqhoński z żoną z Preszowic, Teofil 
Skotnicki z Oświęcimia, Antoni Strzałkowski z Siedlca, 
Adam Przyjawielski z Wieliczki, Zygmunt Czernecki 
z Mikołowio, dr Zygmunt Stefański z Krakowa, Juliusz 
Dobiecki z Czernichowa, Łukasz Petecki ze Źmigrodu, 
Bolesław Komarnicki z Uroża ad Sambor. 

HOTEL SASKI, ulica Sławkowska I. 3: Hr. Tomasz 
Ostrowski z Poznania, dr Tadeusz Rutowski ze Lwowa, 
Stanistaw Bełza z Warszawy, Leon Bogusiewicz ze Lwó- 
ws, Wacław Bylin z Kijowa, Michalina Adamska z Ja- 
rosławie, Georg Mieroke z Berlina, Artur Kiewe z Har- 
lottenburg, Leon Pitułko *z Wiednia, Emil Usich ze 
Lwowa, Foelika Mieszkowski z Warszawy, J. Gottlieb 
z Paryża, Douglas Fot Pitt z Londynn. 
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Kursa telegraficzne. ~ 
Wiedeń, 17 września. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy: a) procentowe: Aak E tówoga 


obl. prc. z r. 1880 3-proc, 27850, Austryackiego zakladu 
kredyt. z obl. pre. z r. 1889 8-prc, 260:75, Uregul. Du- 
Daju z 1870 r. 100 słr. 5-prc. 276—, Weg. Banku hip. 
ò 100 złr. 4-pro. 286'75, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
„proc. 11426, D) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 zb. 27:20, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 zi. 474*—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 66:50, Czerwonego krzyża 
austryack, tow. 10 złr. £8'50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 zèr, 36:50, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 96-—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 2384-25 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 28540, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 478'—, 


Berlin, 17 września, Austryackie banknoty 84'75. Spiry- 

gm, 

Paryż, 17 września. Renta 3-pre. 37:20, Mąka 89712. 

Frankfurt, 17 września. Austryach. kred, 199-756, Koleja 
państwowe 158'—. Disconto ==", Laura —*=—, 

Usposobienie słabsze. 


- Wiedeń, 17 września. Przy zamknięciu wczorajszej giełe 
dy popołudniowej notowano: a. 
Akeyo: Austr. Zakł. kred. 628:—, węg. Zakł, kredyt. 
826'50, Anglobanku 341'25, Unionbanku 697, Länder- 
banku 5274<.0, BankYereinu 519*—, Bodencredit 1236—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 680*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 647-—, Kolei państwowych 408*—, kolei 
południowej 128*75, kolei pinong «spó. kolei ozer- 
niowieckiej ' 04: i „DA Lima =" Log 


, "4014:— 
Akcye tureckie tyt. 3/0'25, Gal. Karp. '[ow/natwaasR5O, , 
Obi. węg. indemnis, —'—, Renta majowa 81:80, Austr, 
renta koron. 82':0, Węgier. renta koron. 81:50, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 81'75, 40/, Listy Banku hip. 
82:26, 41/,0/, Listy Bankn hip. 90:60, 80/9 Listy Banku 
hip. —*—, 40/9 Listy Banku krej: B270, 41/,0/, Listy 
Banku kraj. 92'—, 40/, Gal. OW. propin, 9790, 40/ą 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 8-*/*, 40/ pożyczka m. Lwowa 
81-25, 40/, pożyczka m. Krakowa 79:75, Losy tureckie 

arki 118'07, Ruble 25460, Rosyj. pożyczka 
-—*—, Skoda 82050, Powsz. B. depoz. 544'—, 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


l Józefa Kuleszy 


ję naprzeciw cmentarza w Krako- 
M wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowcu, gra- 

nitu i marmuru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w GR 
1 na prowincyi, Telefon 1369 
274 203 0 


50.000 koron 


mam do ulokowania na pierwszą hipo- 
tekę w Krakowie. „F. F. 8* poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitn ins. 7824 2 2 


Staruszka ośmzieciąciojefnia 


utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 

nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go- 

rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska- 

we datki przyjmuje Administracya „N. 

Reformy* pod W. P. lub podaje adres, 
72 84 0 


Chiopca 


do praktyki przyjmie zaraz Wojsiech - 
Olszowski, Kraków, Mały Rynek, 


róg ul. Szpitalnej. 3.45 


kuchnia, 


najnow= 
10 10 i 


mmm 
3 w Podgórzu, ulic Krukowska I, 7 


Nr Telefonu 2559 


ii. Biuro pośrednictwa 
posad i służby 


a poleca wszelk. kateg. ofic. pryw., oraz 
1 słażbę dom., gospod., handl., restaut., 
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9324. 


e , hotel. i t. p. 
dla przy. |B lon. Biuro kupna sprze- 
4820 daży 


jj ma do sprzed. majątki ziem., kam., ła- 
j 8y, par6., zakł, przem. handl. etc. 
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349 1 0 Krazów as a feni bee i w sj — Nad Sprea, powieść . . « » «s 4 « 4 4 « a 4 6 68 , , T20 0 koron AGENCYA HANDLOWA 6 
> 3 — Nad modrym Dunajem, powieść . , , , + + s so o 120 objęła gener. zastępstwo fabryki wyro- 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. Akademik J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVII wieku ludzi —'40 bów gumowych „Berson“, „Palma“, 


beczułkę 5 kg. brutto znakomitej bryn- |$ 

dzy wysyła rm zaliczką fabryczny skład 

serów ERACI ROLNICKICH, Kra- 

ków, Wielopole 7F. (Cenniki różnych 

gatnnków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 
8453 63 100 


artykułów techn., bielizny impregnowa- 
"nej i kaucznkowej. 

Zastępcy z poważnemi referencyami 

poszukiwani. 332 5 5 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


Ważne! 6%, rabatu dla Związku 
Urzędników, Profesorów i Nan- 
czycieli. 


izraelita, pozbawiony środków do życia, 
posznkuje lekcyj za wikt i mieszkanie. 
A. G. poste restante Kraków, za okaza- 
niem legitymacyi Nr 1764. 34620 


Z drakarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 14. 


Bządca drukarni La K._ Górski, 


